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W ciągu astatniegw wielkiego lygędnra postu, 

za chwi ,ebnem -araniem pań ’: H  agjs e , G ą b(- 
l e u r ,  T o m a n ę k ,  M i c h a l s k i e j ,  B l e i m ,  
H e n i e  ‘ Pi o  d e r ,  litóre w towarzystwie pa­
nien : M a r y i  M i l t t e ,  Ł u d w i l t i  T r e n k e l ,  
T e r e s y  W e i g l e ,  A m a l i i  W e n z e l , ,  fcten- 
t y k i T o m a n e k ,  S c h m i d t  i K i s i e ^ k ó  - n ej, 
oraz panów: M i l i k o  w s k i e g o ,  P o l i o ,  l^ e r -  
n e r a ,  i S t o c k a ,  S c h u b u t h a ,  B r e  u ^ .a ,  
G a b l e u z a  i S c h r a m a ,  publiczną zUei ly 
składkę, wpłynęło na korzyść tutejszego fundu­
szu ubogich 1024 zr. 36 kr. m. k...

Iiomisyja instytutu ubogich czuje się t'c obo­
wiązaną, publiczności Lwowskiój, gorli vej za- 
wsze, gdzie idzie o wsparcie prawdziwie ubo­
gich , złożyć najczulsza podziękę za ten nowy 
dowód miłości bliźniego, oraz’ szanownym pa­
niom i panom, którzy kwestą zatrudniali się,  
(a pomiędzy luóremi pani A 1 o i z y j a Ga b-1 e n z , 
podjąwszy się dobrowolnie. w dwóch częściach 
miasta mozolnego zbićrania s k ł a d e k n a  szcze­
gólniejszo zasługuje wspomnienie), w'yraza rze­
czona komisyja najszczersze podziękowanie za 
■ch poświęcenie się dla dobra cierpiącej,ludzkości:

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

Times i Morning - Chronicie donoszą -z Ame­
ryki północnej : Izba reprezentantów wydała pod

zględem próśb o niewolnictwie dwie uchwały: 
cvstkie prośby tego rodzaju, nie czytane , oni 

zalecane, mają być złożone na stołe izby,  zaś 
gdyby kto chciał li od niewolników przedłożyć 
prośby , ogłar-a się, -2e to jest przeciwne po* 
rządkowi i niebezpieczne . dla kraju.

- Portugalija.
List z Lizbony z d. 13. marca (w Globe) do- 

j OS' : Stan ciężarny królowej , który urzędównie
‘ ,2? ‘ ûteR° ogłoszono, spl-awił tu powszechna 

n®wet w stronnictwie ultralilieralistów!
0 , °^bidzie zapewne w sierpnia. —  Jej k. 

' wczorajszego dawała publiczne posłu­
chanie 1  ̂wyglądała bardzo “zdrowo , lecz tylko fo 
nieszczęście, iż w krześle na kółkach kazała sie

n: ólCi , !i: ' d  i o i
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wtoczye do. sali r  jsłucnamej . albowiem w no­
gach lalt jes osfamoną, iż crtodzić nie m oże, 
i  zapewne przez .kilka miesięcy musi się ogra­
niczyć na swojej sofie. Cznła troskliwość księ­
cia dla swojej małżonki zwraca powszechną na 
siebie uwagę; jest on niezmiernie nradowany 
z przyszłego potomstwa.* —  Z  resztą wiadomo­
ści z Portugalii dochodzące do 17. marca, nie 
wielce są zaspokajające. Nieukontentowanie i u* 
bóstwo ze wszystkich strón uderzają w oczy, a 
ton pprtugalskich dzieńników każe się nowego 
obawiać przesilenia. —  Niezawodną odebrano wia­
domość , iż na pobrzeżu Algarbii, w Villareal 
alboteż w okolicy, wyładowano- kilka tysięcy ka­
rabinów , dla uzbrojenia tamecznego' judu, 
który tchnie duchem- miguelistowskim. Re- 
mcchido robi- postępy niedoznając przeszkód 
żadnych, co nie powinno zastanawiać,  widząc 
ospałą opieszałość królewskiego wojska, wy­
słanego przeciw niemu-; prowiucyję tę możnaby 
prawie za straconą uważać dla rządn. Jligueli- 
ści czekają tylko, na pomyślną wiadomość o Don 
lb rlosie w Hiszpanii , aby powstanie zrobić w ca­
łej Fortugalii. —  Dnia 6. marca komisyja mia­
nowana do przyjęcia konstytuęyi z 1320 r. po­
dała swój projekt koriezom do odmienienia jej. Oto 
są główne punkta tej nowo przetworzonej kon- 
stytroyi ł 1) Rzymsko-katolicka religija jest panu­
jącą , każda inna będzie cierpianą ; 2) rząd jest 
konstytucy.jno-monarchiczny, i dziedziczny w dy- 
nastyi domu Rraganza; 3) władztwo najwyższe 
jest w 'ludzie, a wykonywa' się przez koronę i 
władzę prawodawczą; -4) władze państwa są : usta­
wodawcza , wykonawcza i- rycerska; 5) ciało u- 
stawodawcze składa się z dwóch >*b: izby sena­
torskiej i deputowanych; 6) izba deputowanych 
zbiera się na ląt 4 ,  a w. każdym roku odby wają 
się posiedzenia ; 7) każde , posiedzenie ohiera so­
bie swoich właściwych prezydentów, wiceprezy­
dentów i sekretarzy; .8). każdy senator i deputo­
wany może być mianowanym na urząd, stanu-, 
:lecz z przyjęciem onego utęaca swoje miejsce, 
w. kortezacb * '9) sepąto^owie są dożywotni.

s iszp&uija. :R J ;;f
7 SentinellB aes gyrenóes donosi z Madrytu , ze 
d. 18. marca kortozy nowy projekt do koissly-
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tucvr przyjęli w -ogóle większością 124 głosów 
przeciw 35. Teraz rozpoczną się narady nad
pojedyńczemi artykułami.  - ...

G azette de France pisze z Tolozy pod A. 2JL 
marca, ze Don Karlos d. 20. opuścił Iluerta Ara 
quii i iniał w Arauza stanąć nocną kwaterą’; d. 
:22. chciał staDąć w Estelli dla zabawienia tam­
że przez dni kilka. Dnia 1 9 ., mówi pomieniony 
dziennik , Sarsfield posunął się ku Yrurzun ; trzy 
nasze batalijony niepokoiły go W ciągu marszu, 
jak i pod czas, kiedy się cofał do Erice, .gdzie 
mu ubito kilku ludzi i pięciu jeńców wzięto* 
Dnia 20. pomieniony 'jenerał przeszedł 'dolinę 
iDbama , a poniósłszy pomniejsze straty, powró*- 
cił do Pampełuuy. W  ciągu tych dwóch dni 
działały satne tylko tyraliery- Esparlero d. 20. 
■opuścił Durango, sltóro się dowiedział o nadcią­
ganiu infanta Don Sebastian. V

Donoszą z Bilbao pod d. 21. marca : Część 
korpusu pod Esparterem wyruszyła przeciw o -  
śmiu karlistowskim batalijonom, które z Her- 
nani nadciagaja pod dowództwem Don Se istiana. 
Przednie czaty Espartera stoją w Mondragon-, 
sam zaś Espartero z małym oddziałem jazdy za­
jął El Orrio , reszta jego  korpusu zostaje w Du- 
rango. Na wzgórzach Villafranca pokazują się 
.przednie czaty ltarlistów. Iiarlistowski jenerał 
Bruno Villarcal chce stanąć cszelonami między 
;Pampeluną a Tolozą, aby tak przeciw Esparte- 
•rowi jak przeciw Eransowi-być gotowym do boju.

Czytamy w Phare de Bajronne: Mażemy, ile 
nam sie zdaje, zaręczyć za rzetelność następu­
jącego wykazu straty poniesionej w wojsku an- 
gło-hiszpańskiem w czasie bitwy pod Hernani 
d. 16. marca:

JRauionych , których przywie-
.ziono do S. Sebastian . -  1100 żołnierzy,

-Ranionych ,  pozostawionych
w domach . . . . . .  300 »

Z a b i t y c h    250 »
Jeńców  300 »____

W  ogóle . 1950 żołnierzy. 
Dowiadujemy się przytem , Iz hiszpańska bry­

gada Rendon , składająca się z 3000 żołnierza , 
od 10. marca liczyła niezdolnych do boju 1100  
żołnierzy, włącznie z 70 oficerami. Artyleryi nic 
nie stracono; tylko pod Yenta zostawiono działa 
zagwożdzone, które d. 15. wieczór zabrane były 
karlistom. c

List z Tołozy (w GaZette de France) donosi: 
W  San Sebastian głośno narzekają, fia Anglików, 
których niedoświadczcnie popsuło WBzystko. W  kar- 
listowskiej zaś głównej kwetćrze mówią już o ma­
jącej nastąpić wyprawie na Madryt w sile 15,000  
.żołnierza.

Jenerał Lorenzo odprowadzony został do la Pe- 
niąs de S. Pedro (Albacete), gdzie ma być przed 
sąd głowiony. Narwaez lepiej się ma na zdro­
wiu , i jest w drodze do Yalladolidy. Tamże 
wygnano i brygadyjera Don Narcyza Lopez.

Piszą z Madrytu, iż baron Taylor znowu tam 
przybył. —  Nakiipit obrazów w swej podróży 
po prowincyjach więcej niż za 600,000 fr., które 
są przeznaczone dla muzeum w Luwrze. Co za 
nieokupiona strata dla Hiszpanii f Ł l ■'

Ministeryjalne paryzkie dzienniki z dnia 28go 
marca nie zawierają żadnych świeższych wiado­
mości z teatru wojny. ' Dzienniki paryzkie, jak 
Quotidienne/  Gazette de France i t. d ., przy­
chylne -sprawie Don Iłarłosa , zapewniaja jedno­
głośnie , że Espartero dnia 21. przez infanta Doa  
Sebastiana pod Zoroozą (między Durango a Bil­
bao) napadnięty i pobity został. —  Dz- Quoti- 
dienac :tak mówi o tej bitwie:; »Dnia wczoraj­
szego odebraliśmyurzędowe doniesienie z Tolozy 
z 2 Igo o godz. .7. rano, że infant dnia 20. .wyru­
szył z Aspeitia. Wprzypisku, około południa, stało: 
że Espartero "opuścił E l Orrtó i Durango. Dzi­
siaj urzędowa naszą korrespóńdencyja z 22 do­
słowna zawićra wiadomość, iz armija Espartera 
pod Zornozą, na głowę została pobita, i ze kar- 
liści wielu zabrali jeńców. Nie mając bliższych 
szczegółów -o tej bitwie, wiedzieliśmy z naszej 
wczoraj odebranej korrespondencyi, że infant 
miał plan, odciąć Esparterze odwrót do Bilbao. 
Na ten koniec rozstawiono pięć batalijonów 
w Gaidacano i pod Zórnozą, dwa wUrcjuiola, na 
gościńcu do Ochandiano, dwa inne, wraz z 1000  
ochotników z Guipuzcoa wEłgueta, między Ber* 
gara a El-Otrio, pięć w Mondragon i na wzgó­
rzach w Campuza; infant miał Z 8. batalijonami, 
dwoma szwadronami, trzema 8-funtowemi dzia­
łami i dwoma haubicami udaćśie w pochód przez 
Azpeylia, Azcoytia, Elgoybar, Eybar i Ermua ku 
Durango. Dz. Europę pisze: »Donoszę wpanu
0 nowem i świetnem zwycięzwie, jakie odniosły 
wojska j .  k. . mości Don Karlosa. Jenerałowie 
Goni i Castor de Andechaga otrzymali rozkaz 
mieć na oku Espartera , stojącego w Durango,
1 uderzyć na niego , jeżeliby usiłował -opuścić 
swoje -stanowisko. —  Gdy więc Espartero Jola 
2lgo ruszył się z miejsca, natychmiast uderzyli 
na niego pomienieni dwaj jenerałowie , a z dru­
giej strony infant Don Sebastian. Bitwa odbyła 
się pod Zornozą, dwie lieues od Durango. T f  
odniesiono z niej korzyść, iż zabrano kilka dział 
i wiele ainunicyi. Liczba w niewolę wziętych 
krystynistów przechodzi 30 0 0 ; liczba zabitych 
niewiadoma nam. Strata nasza mało-znacz*18' 
Jeżeli Goni, jak zapewniają, p o b u r z y ł  wszystki® 
mosty między Durango a Bilbao, tedy krysty®1'

-■ • v * ■*



stowski jenerał znajduje się w bardzo krytycznem 
położeniu; albowiem nie zdoła się * tego- wy­
cofać.. ‘ i -.fi. ; ..« i'"' if-l-IO •’»* ’ !

w ie w a  B rytan ija  i  Ir la n d y ja .iłę- t■ J * Ł-*- '■ ,.
Obie parłflmenlowe izby zgromadziły się także 

w niedziele dnia 18. marca , aby pokończyć za­
ległości przed świętami Wiełkanocnemi; izba 
wyższa krótkie miała posiedzenie, na którćm 
kilku bilom małej wagi dane było królewskie 
potwierdzenie przez komissyję. Mówca izby jak 
zwyczaj, byt do tego wezwany przed kratki izby 
przez sir Augusta Clifford, mistrza obrzędów, 
z czarną łaską (usher o fth tb ln c k  rod). —  Z  krót­
kiego posiedzenia- izby niższej to tylko zasługuje 
na wzmiankę, ze mówca powróciwszy z izby wyż­
szej , odczytał list od p. R . A. Vigors, w którym 
tenże oświadczył, iż gdy sprzeciwiano się wybo­
rowi jego z irlandzkiego hrabstwa Carlów, nie 
myśli przeto bronić onego. Hz- Standard czyni 
uwagę, ie  p. .Yigors był jednym z owych 23,. 
którzy w. pytaniu- o-podatku kościelnym stanowili- 
większość ministeryjalną; tak więc głosował 
z nimi na ważne pytanie, chociaż wiedział, iz: 
niema prawa zasiadać w parlamencie. Toryeowie. 
mają nadzieje, iż wybór z hrabstwa Carlów do­
stanie się- komu z ich' stronnictwa*

Gdy izba niższa rezolucyję ministeryjalną. wzglę­
dem- zniesienia p o d a t k u  k o ś c i e l n e g o , ' -  
chociaż z szczupłą większością przy jęła , jednakże 
plan te n , ja k  mówią je g o  przeciwnicy,, wstrzą­
sający prawa własności- i. kościoła-, a o  którego- 
sprawiedliwości-,, jak  m ów i Couriert ua.wet przy­
jaciele- m inisteryjum , mianowicie co  do dzierżawy 
dóbr kościelnych, powątpiewają, wkrótce będzie 
poddany rozwadze kom itetu , który zapewne-wiele 
W nim  m odyłikacyj poczyni. Wnoszą ,. iz nawet, 
ministrowie skłonią sie do te g o , albowiem  sami. 
to przyznali, i i  sir r !  r e e l  rozwinął to pytanie 
z wielką znajom ością rzeczy, i bardzo dokładnem 
wyrachowaniem, zapewne dostarczonem m u przez 
duchowieństwo. Ł, I

Izba wyższa duia 21. m arca na krótki tylkó 
czas się zgromadziła. W  izbie niższej oświadczył 
p . W ood na pytanie p._ Mac L ea n : Rżad nie
odebrał żadnej wiadom ości o m niem anym  odwro­
cie jenerała E van s, i nie w ie , jak  dalece, są 
ugruntowane doniesienia d zien n ik ów .-; P oczóm  
•zba zamieniła się w kom itet dla roztrzaśnienia 
wniosku p. W arburton o  zmianie ustaw zbożo­
w i 0 ■ V °rd Gussel zbija ten w n iosek , i na 

. Ie i e8 ° odłożono naradę. Treścią tego wnio- 
]est nby naradzić się nad ustawami o przy­

w ozie obcego zboża i o wywozie onego w  przero­
bien iu  na m ąkę.. M ocyja paDa H unie, aby prze­
łożono spis wszystkich rozb itych  okrętów  z na­

zwiskami-, latami służby; i t. d. kapitanów okrę­
towych, odrzuconą została jako złośliwa.
■j Na posiedzeniu izby. niższćj dnia 22. była mowa 
ł wysłaniu kouzula do Rrakowa, oczćm już do­
nosiliśmy.. s

Na posiedzeniu iżby niższej dnia 23go marca 
lord J* Russel wniósł,, aby zniesiono karę śmierci 
za fałszerstwa. Izba. z powodu świąt Wielkanoc­
nych* iodł.ożyła swoje posiedzenia do 3. kwietnia ̂  
a izba, wyższa do 6. kwietnia.

„Demokratyczne . towarzystwo wschodniego 
Londynu* wydało do związku robotników 
adres z napisem : „pozdrowienie i braterstwo* —  
podpisujący adres oświadczają, iż dopóty się nio 
uspokoją ,, dopóki nie zostanie zaprowadzone po­
wszechno prawo głosowania, tajemne głosowanie, 
roczne trwanie-parlamentu i zniesienie cenzu wy­
borowego. —  Mieszkańcy miast w Angl i imiano­
wicie w miastach-fabrycznych,. co-raz wiecej skła­
niają się do- radykalizmu w kościele i rządzie, 
przeciwnie zaś ltlassa rolnicza, której stan-w sto­
sunkach z właścicielami ziemi i duchownymi, jest 
jeszcze patryjąrchalny ( podczas gdy stosunki - mię­
dzy właścicielami fabryk a robotnikami' są tylko 
rachunkowe) , w większej części sprzyja stanowi 
rzeczy, jaki dziś istnieje; klassa rolnicza ciągle za­
chowuje starożytne angielskie uszanowanie dla 
aryslokracyi, i z wkorzenioną miłością trzyma 
się panującego kościoła i- dawnych- kościelnych' 
urządzeń.

Słychać ze król pierwszego tygodbia w mie­
siącu maju zajmie mieszkanie w pałacu Bucking­
ham-, a królowa w nowym pałacu dnia 24. maja 
obchodząc urodziny i- pełuoletność księżniczki* 
Wiktoryi, dawać będzie pokoje ,. które zapewne 
tak licznie odwiedzane będą, jak od wielu lat 
nie było przypadku; W  ogóle zdaje się, że Lon­
dyn tej wiosny bardzo - będzie ożywiony. W  pa­
łacu. Iteusiugtou poczyniono- największe przygo­
towania do przyjęcia króla i królowej belgijskiej, 
którzy mają być obecni obchodowi urodzin księ­
żniczki Wiktoryi. Przy tern król,,  podług dz.. 
Morning Postt nietylko ( jak donoszono z Paryża) 
książąt Nemours i Orleans, ale i księcia Oranii 
z synami, oraz w. księcia Michała Rossyjskiegoj 
zaprosił na te uroczystość do Anglii.

Courier utrzymuje, iz dla Hiszpanii mało jest 
nadziei, jeżeli na len sposób jak dotąd wojnę 
będą prowadzić. » To ,  co dotąd tam zrobiono, 
mówi ón , stało się tylko za pomocą angielską,. 
a jeżeli ma się stać coś stanowczego, niechże się 
stanie prędko, i przez nas , a to w takim lub 
owym kształcie. IntereB kraju nakazuje , aby 
wojnę rychło ukończyć, a skorośmy za daleko 
się zapuścili, aby się cofnąć, przeto i dla Hisz­
panii bedzie lepićj i dla nas* bezpieczniej i:.

) (  2
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% mniejszym kosztem, Im predój Interweniować 
będziemy energicznie i silnie.* i1-- 
1 ' !)*■ Sun donosi: »W  City rozchodzi się pogło­
ska, iż- rząd ma zamiar wysłać świeży Korpus 
wojska morskiego, jak i linijowy okręt do S. Se­
bastian ’ ł
■ Dz. -Morning Post zamieszcza teraz, wydany 
jeszcze d. 15. lipca p, r. dekret Don Karlosa, 
popićrany przez ministra Erro. który angielskich 
żołnierzy od marynarki, jeżeli dostaną się' w nie­
wolę , wyłącza od skutków dekretu z Durango ; 
albowiem ci dopełniają tylko swego obowiązku, 
i może b yć, że przeciw sumieniowi i skłonności 
swojej walczą z karlistami. Powód , dla czego 
pomieniony dziennik dekret ten przytacza, jest 
ten , aby tych uspokoić, którzy na wieść, iż dwie 
hompanije angielskich żołnierzy od marynarki 
w bitwie z d. 16: dostały się w ręce karlistów, oba­
wiali się, iż stosownie do dekretu z Durango 
rozstrzelane zostaną. Cour.rier jednakże zape­
wnia , iż wieść o zabraniu ych żołnierzy jest 
fałszywą. *r

Francyja.

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 22go 
marca,' w dalszym ciągu raportu o kredycie do­
datkowym dla Algieru, starał się dowieść p. Jan-' 
rier, iż odwrót z pod Konstantyny nie byłby tak 
nieszczęśliwie wypadł dla armii francuzkiej, gdyby 
więcej -• było środków transportowych , o które 
przez niedbalstwo nie postarano się. —  Mimo 
• ego jednak odwrót uskuteczniono z zadziwiojacaO J  Jc o
zręcznością , a naczelnie dowodzący (marszałek 
Clanzel) przy tej sposobności rozwinął wiele 
mocy charakteru. Księciu Nemours także wiel­
kie oddać należy pochwały, oficerowie zaś i żoł­
nierze pokazali się godnymi dawnej swojej sławy. 
Budżetowa komissyja niech teraz rozstrzygnie , 
azali rządowi ma użyczyć środków pomszczenia 
się na Beju Konstantyny. Komissyja do kredytu 
dodatkowego zajmowała się jedynie tem, co prze­
szło , i z boleścią musi wyznać, iż rząd w spra­
wie Algieru nie rozwinął aui dostatecznej lęgości 
ani też był oględnym. Poczem dodał p. Janyier, 
iż raport jego dopićro w niedzielę (25.) pójdzie 
do druku i będzie rozdany, oraz że się dzień wy­
znaczy ńo rozpraw nad tym ważnym przedmiotem.

IV izbie deputowanych dnia 23. naradzano się 
w dalszym ciągu nad ustawą o podrzędnych za:-‘ 
kładach naukowych ; izba słuchała dwóch mów­
ców , toczących z sobą walkę o realizm i huma­
nizm , to jest sławnego uczonego Arago , który 
chciał, aby w edukacyi przeważały tak zwane 
umiejętności ścisłe, z poetą Lamartinęm, który 
obstawał za naukami klassyczoemi. W  gruncie 
rzeczy chodziło oto,  czyli w gimnazyjach i real­

nych szkołach, założonych kosztem gminy ma 
być pewien plan-ńankowy przepisanym , • czyli 
też zostawi się wyborowi rad miejskich, zapro­
wadzić klaesyczne, czy tak nazwane ścisłe umie­
jętności.—  Izba nic eszcze nie uchwaliła V  tej 
mierze. - t*'** •»n Jt***
-. Izba-parów na posiedzeniu swojćm dnia 23go 
marca przyjęli ustawę o kasach . oszczędności 
większością 30 głosów przeciw 9. Hr. d’Argout, 
gubernator banku francuzkiego, miał zrazu  
mowę--,' w-ktorej. dowodził, jak. bezzasadne sa 
obawy o bezpieczeństwo .kapitałów wkładanych 
do tego zakładu. a wet idvenniki opozycvi ne 
pochwalały tę mowę. • • ^

D. 25. marca izba parów przyjęła ustawę o, 
utrzymaniu strategicznych, gościńców nr zacho­
dzie, większością 1.00 głosów przeciw jednemu* 
Minister robót publicznych oświadczył przytem," 
iż pytania, czyli użycie żołnierzy- do takich ro-. 
bót jest korzystne:, nie rozwiązano dotąd, i  że 
to potrzebuje dłuższego doświadczenia* - w  ,, 

Dnia tegoż na posiedź, deputowanych p. de.ua* 
borde składał raport komisyi o projekcie .do usta­
wy względem odstąpienia miastu Paryżowi placu, 
gdzie niegdyś Btał pałac arcybiskupi. Komis ja jer 
dnoglośoie wnosi, aby ustawa została przyjętą, i 
odrzuca pretensyjo arcybiskupa, jako przeciw­
ne ustawom i konkordatowi. P. de Laborde z te­
go powodu tę zrobił uwagę , iż Paryż . zaczyma 
przychodzić do trzech warunków zdrowia, to iest: 
do powietrza, cieniu i wody. ■ --,i oi j

D 25. marca wybory gwamyi narodowej w 
Paryżu zaczęły się pod dobrą wróżbą dla rządu,

. M onileur  z d. 26. tak mówi w tej mierze : 
t Wczoraj rozpoczęły się wybory gwardyi narodo­
wej w 37 kompanijach trzynastćj legii paryz- 
kiej. W  liczbie 220 miauowań na oficerów tyl­
ko 32 takich gwardzistów zostało oficerami, którzy, 
jeszcze żadnego nie mieli stopnia; 139 nanowo. 
obrano na te same miejsca, które dotąd piasto-, 
wali; a nakoniec 49 czy to oficerów czy podo­
ficerów, powołano na nowe stopnie. Wypadek 
ten przekonywa o wybornym duchu gwardyi na­
rodowej paryzkiój, o zaufania jakie ma do swo­
ich dowódzców i udaremnia wszystkie wyracho­
wania złośliwych i stronniczych duchów. —— Tę  
jeszcze robią uwagę, iż na tych wyborach 80000 
obywateli paryzkich ma prawo głosowania. Dzień- 
niki opozycyjne pospuszczały z tonu, a Temps cie­
szy się , ze gwardyja narodowa paryzka stoi na 
stronie konserwacyjnej.

P. Meeus przybył z Bruxeli . do Paryża, aby 
przyprowadzić do skntku układy z rządem frao~. 
cu/,kim względem założenia zamierzonej- żela*"' 
nej kolei między obiema stolicami. Mówił.., *z 
izbom Wniosek przełożony będzie, aby upowsz-.



—  251 —

d io d o  administracyją d o  wsparcia tego wielkiego 
przedsięwzięcia w ten sposób, izby dopłaciła 
znaczną dodatkową summę , albo tez zaręczyła 
towarzystwu kolei żelaznej minimum możliwego 
dochodu. Minister Gnansów p.Duchatel miał przy­
rzec niniejszy projekt do ustawy, jeszcze na 
tćm wnieść posiedzenia i utrzymać takowy.

Dzieńniki francuzkie ciągle smutno zawierają 
doniesienia o okropnem położeniu klasy robot­
ników w różnych częściach krają.

Dz. francuzkie z d. 27.- marca piszą: Przed­
wstępne badania w sprawie Meuniego zbliżają 
się kn końcowi; zdaje aię, że raport w tym 
względzie w ciągu dni 8 przełożony zostanie iz­
bie parów.  ;

Dz. paryzkie-z d, 28. marca rozgłosiły, d. 27. 
wieczór, iż hr. Mold ma sobie polecone (utwo­
rzenie nowego ministeryjnm, do którego wstąpią 
marszałek Sonlt i hr. Montalivet. —

' ~~ Belgija.
K r ó l o w a  B e l g ó w  dnia 24. marca szczę­

śliwie wydała na świat księcia.

Szwecyja i Norwegija.
Gazeta Staatstiding z d. 17, marca zawiadamia, 

iz królewic za radą swoich lekarzy , W letniej 
porze roku ma się udać do jedoćj z wód cie­
płych w Niemczech.

Niemcy.
Kroi jegomość aaski raczył d- 19. marca dać 

prywatne posłuchanie ces. austryjackiemu rze­
czywistemu tajnemu radzcy, baronowi de Bin- 
der-Hriegelstein, i raczył przyjąć wręczony przez 
tegoż list wierzytelny, przeznaczający go na nad­
zwyczajnego posła i pełnomocnego ministra Jego 
C. h . A post. Mości przy król. saskim dworze.

■ ■ — i i

Na owo wielkie przedsiębierstwo p r z ę d z e n i a  
1 ł k a n i a  za p o m o c ą  m a c h i n ,  pod kierun­
kiem domu handlowego Jana Wawr. Schatzlera 
w Augsburgu, zamknięto subskrypcyję przezna­
czonej na to uprzednio summy 1,200,000 zr. 
Subskrybenci wezwani zostali na zgromadzenie 
jeoeralne na dzień 28. marca, by mianować 
członków wydziału i postarać się o formalne u 
królewskiego rządu pozwolenie.

Prussy-

Gazct^ da,S7;? Przerwanego artykułu w nrze. 41 
skicli ^ nasz®i °  sejmach prowincyjonalnych pru-

w sfw ^ru sk ióm 8^ *naTnionuj§c* m w ustawoda- 
_  ieet przyznany etanom udziałtv a d m . n z s t c a e y i .  ^ ^  ^

aada przekaznje stanom pewne zatrudnienia ad­
ministracyjne, i zasada ta wtedy nawet się utrzy­
mała, gdy inne, na dawniejszem prawodawstwie 
oparte, objawiania się działalności stanów wśród 
zmiany ogólnych politycznych stosunków z cza­
sem zniknęły. W  skutek tego miały stany sta­
rych prowincyj od dawna osobną administracyją 
spraw, dotyczących się najbliżej materyjalnego 
interesu prowincyj, jakoto kasy ogniowej , kasy 
ubogich, długów wojennych i t. d. Zatrudnie­
nia administracyi, wypływających z wewnętrzne­
go związku starych prowincyj, są po części tok 
znaczne, że np. w Marchiach i Pomeranii obok 
sejmów prowincyjonalnych , przeznaczonych dla 
przedmiotów prawodawstwa, potrzebnemi się je ­
szcze okazały roczne komunalne sejmy, w celu 
dopilnowania szczególnych interesów towarzystw. 
Także i stanom nowszych prowincyj już podob­
ną administracyją przekazano, i spodziewać się 
należy, że działalność ich W przyszłości i pod 
tym względem obszerniejszy zakres obejmować 
bedzie. Takowa właściwość naszego ustawodaw­
stwa ten ma zbawienny skutek, że zwykle wszy­
scy członkowie stanów sejmujących, obeznani 
z tokiem spraw , ciągle uważają Da bieg admi- 
ńistracyi państwa i z królewskimi urzędnikami 
w ciągłej zostają styczności. Pierwiastkowa pod­
stawa takowego udziału w sprawach administra- 
cyjnycli, polega na urządzeniu stanów komunal­
nych, która różną ku temu sposobność nastrę­
cza. Ale największej wagi w tej mierze jest u- 
rządzenie po powiatach, które, jako członek, łą­
czy ustawo komunalną z ustawami stanów pro- 
wibcyjonalnych. Stany powiatowe, obierające z po­
śród siebie naczelnika powiatu, radzcę ziemiań­
skiego, nic tylko w tem mają swój udział, jako 
stany naradzające się, ale nadto i w najważniej­
szych środkach administracyjnych albo przez wy­
branych członków, albo też bezpośrednio same 
przez się. Także pytania prawodawstwa, jeżeli 
szczególny interes powiatu odrębnie od innych 
części prowincyi tego wymaga, mogą być sta­
nom powiatowym przełożone, a prawo petycyj­
ne dozwala im nawet przystępu do samego tronu. 
Przez organizacyją staoów powiatowych nastrę­
cza sio usposobionym i wykształconym z wszyst­
kich klas sposobność zajmowania się sprawami 
administracyjnerai w większej rozciągłości; wła­
dzom ułatwia ona korzystanie z zdań każdego 
rodzaju i praktyczne onych osądzenie; prócz te­
go podaje ona w połączeniu z organizacyją sta­
nów prowincyjonalnych, bezpieczeństwo przeciw 
wydarzyć się mogaccm arbitraloościom urzędni­
ków, jakiego na ionej drodze znaleść nie podo­
bna. Ze stauów powiatowych pochodzą , z nie 
wielu wyjątkami, depntowahi na sejmy prowin-



cyjonalne. Deputowany więc wprawny w interesa 
i znając dokładnie korzyść rodzinnej ziemi swo­
je j, wstępuje do grona sejmujących, gdzie mniej 
więcej udział swój w administracyi zatrzymuje. 
A tak się staje, ze w Prusiech i bez wychwalo­
nej zasady rozgłaszania publicznego, wszyscy chęć 
i zdolność posiadający, dokładniej poznawają za­
sady rządu, ustaw i administracyi, aniżeli po in­
nych krajach, gdzie dobrodziejstwa publikowa­
nia sławili i sławią.

( Dokończenie następi.)
—  O II —-----

Wiadomoici handlowe i przemysłowe.
(Z, korespondencyj prywatnych.)

Ołomuniec. Targ na woły d. 5. kwietnia r. b.
Nad wszelkie spodziewanie przypędzono tego 

tygodnia 1676 sztuk wołów, z których większą 
część , to jest 913 sztuk, jeszcze przed targiem 
sprzedano. Stada ze sprzedanych pod liczbą i ,  
2 ,  3 i 5 zawierały woły dobrej jakości. Jaz ku­
pujący z Czech wszyscy przybyli i handel teraz 
daleko żywiej pójdzie. Cena cetnara mięsa cią­
gle jeszcze w Wieduiu po 37 do 38 zr. w. w. 
Taksa funta mięsa po 9 kr. m . k. Zapewniają, 
ie  na przyszły tydzień równie liczną ilość by­
dła przypędzą.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Sindl Chomet , z Kolbu­
szowej, 40 wołów; 2) Tomasz Sowiński, z Są­
cza , 5 0 ; 3) Jakób Drobik, z Cieszyna, 8 0 ; 4) 
Frańciszek Majkowski, z Bobowej, 7 6 ; 5) Lois 
Israel, z Sanoka , 100 ; 6) Majer Iłuhn , z Knma- 
rowic, 106 ; 7) Henryk Epperlein, ze Sulatycz, 79. 
Malemi partyjami 232. Suma przypędzonych 763.

K u p i l i :

sz
tu

k

Cena je- 
dndj 
pary 

w w. w. ra
da

sz

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. | kr. cetnar.

Do Jaromirca st. N. 1. 32 237 _ 8
— Prośnicy st. N. 2. 30 205 — — 7
—  llerna stado Kro. 3. 52 260 — 8 8 1)2
Niesprzcdano st. Kr. 4.

duo. stado N. 5.
Do Czech stado N. 6.
— Berna stado Nro. 7. 66 »J2 310 — 8 IJ2 9 114
Pojedynczo sprzedano

P r z e d  t a r g i e m  sp r z e c a 1i : l ) Mendl
Bergmann, ze Stryja, 231 wołów; 2) Joel Kam, 
z Dombrowej , 90 ; 3) Abraham Secher, ze Stryja,
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9 1 ; 4) Matera, z Cieszyna, 140; 5) Paulin, z Ga­
licy!, 9 4 ; 6) Pinkas H as, z Żurawna, 1 5 6 ; 7) 
Nachmann M ełzer, z G a lic y i ,ll l . Razem 913.

?*r -

K u p i l i : as3
•4•

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w.
N«to
Ł

aw j  
Z  tycb 
para 

ważyć 
mogła

zr, |kr. cetnar.

Do Wiednia stado N. I. 204 415 _ 27 103]4
— dtto. st. Nro. W. 90 315 --- — 11 r
—  dtto. st. Nro. 3. 81 1J2 400 -- - 9 1J2 11
—  dtto. st. Nro. 4. 140 295 --- — 9 1J2
—  dtto. st. Nro. 5. 94 36o --- — 11 1— Pragi stado Nro. 6. 139 355 --- 17 9 3(4
—  dtto. duo. Nr. 7. 99 tje 360 11 lj2 9 3J4

Ceny produktów od i .  da r8„ marca r. b.
W  Lublinie. —  Pszenica 14— 17, żyto 6— 8, 

jęczmień 5— 7, owies 4 l /2 — 6, rzepak 18— 22, 
len 14— 16, konopie 11— 13, kartofle 3 zip. za 
korzec. Siano 2 — 3 zip. za cetnar. Okowita 6 
do 8, szumówka 3 2 /3— 5 złp. zagarnięć z opła­
tą podatku.

Nowy sposób wygubienia wołków.
Ponieważ w nrze. 33 Gazety lwowskiej był ar­

tykuł o wygubieniu wołków dosyć trudoy do za­
stosowania praktycznego, gdyż łapanie pliszek jest 
niewiadome; spowodowało mnie to , podać sza­
nownej radakcyi do umieszczenia następujący 
artykuł:
JSiezawodny Środek do wygubienia w szpichle- 

rzach wołków..
Pewien włościanin zabiwszy owcę i rzuciwszy 

zdartą z niej skórę, do szpićhlerza przy zbożu, 
w którem zagniezdzooe były wołki, postrzegł na­
zajutrz z wielltiem zadziwieniem, jak owad tak 
znaczną zrządzający szkodę, pokrył całą powierz­
chnią tej skóry. Późniejsze i liczne w tej mie­
rze doświadczenia wielu obywateli, przekonały o 
nadzwyczajnym pociągu wołków do skór ow­
czych nie tylko świeżych, ale nawet i dawniej­
szych, któremi przez obkładanie w spichlerzach 
kup t zboża, możua w krótkim czasie robactwo 
zupełnie wytępić. ■ Trzeba atoli każdego rana 
zanieść do szpichlerzów płaskie naczynie pełne 
gorącej wody, ażeby w nie robactwo ze skór strą­
cać i zmiatać , a tak oczyszczone skóry mogą 
znowu i na czas dłuższy do tego samego służyć 
użytku. L . A . . .
{D alszy ciąg Wiadomości handl, w  Nadzwycz. Dodatku J

Redakcyja: J. N. Hamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. (Dod. n a d % )



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 42. Gazety Lwowskiej.

-VVyrabiaijie cukru sposobem domowym.
Zakład naukowy Linbergera zv Peszcie 

w Węgrzech.
(Zebrane z Oehon. Neuigłt. und Yerhandl.)

Mimo całej ważności fabryk cukru z buraków, 
błędem, byłoby muiemać, ze same tylko fabry­
czne jego wyrabianie przynosi korzyści. Przeszko­
dy1! trudności przedstawiające się przy zakładaniu 
■fabryki cukru zbyt są znane, abyśmy je  tu wy- 
liiczać potrzebowali; nie masz zaś ich bynajmniej 
W takim razie , gdy się wyrabia cukier z buraków 
za pomocą naczyń, w każdem prawie gospodar­
stwie znajdujących się, i używa do tego łudzi 
domowych, w porze roku woluej od robót.
*' Do nauczenia się wyrabiania cukru metodą do­
mową Linbergera, nie potrzeba żadnych przy­
gotowawczych wiadomości, sposoby bowiem są tak 
proste, ze kaźden co umie robić kawę na maszy­
nie, i czytać liczby na sacharo metrze, nauczy się 
całej manipulacyi .najzupełniej w dwóch dniach.

Pan Łiriberger udziela swej nauki w Peszcie 
>d pierwszego listopada do ostatniego marca; za 

cały wykład płaci mu się 20 ZR. mou. konw., 
a za tajemnicę rafinowania cukru czyli otrzymy­
wania go w najbielszych głowach 10 ZR. m . k.—  
Ale metody tej nie można się nauczyć przez po­
danie pisemne; trzeba koniecznie być na miej­
scu, aby się praktycznie poznać z wszelkiemi ko­
rzyściami i całą manipulacyja.

Aby 230 cetnarów buraków zebranych z jedne­
go morga przerobić tą metodą, niepolrzeba jak 
jednej tarki z białej blachy, wartości 1 ZR. 36 
kr. m . k.; dwie osoby mogą tą tarką rozdrobuić 
dziennie 8 cetnarów buraków. Do wyciskania 
miazgi burakowej, użyty być może każdy gatu­
nek prassy. Do klarowania i odparowywania so­
ku oczyszczonego, służy jaltibądź kocieł gospo­
darski, czy to miedziany, czy żelazny. Warzenie 
cukru odbywać można w jakiem bądź plaskiem 
naczyniu , jakoto: wrądlu, wlyglu, albo W  rynce. 
Powyższą ilość buraków zetrze dwóch ludzi w l i  
miesiąca, a zatem 460 cetnarów w trzech miesią­
cach. Oprócz wspomnionych przedmiotów po­
trzebne są; naczynia drewniane, faslli, stągwie, 
^'•adra, kadzie, niemniej naczynia do obuaszania,

°czyszczania i do osadzania soku, dalej termo- 
w b ’ L sac l̂arometi' do dochodzenia ilości cukru 
ropu * r  ’ j ak°tez do próbowania gęstości sy-

ez form do cukru obejdzie s ie , albo­wiem zastir>:x • i J ., i ‘ f  Je moga korzystnie naczynia ogro-
• ’ , ^ e y w ich dnie zrobić otwór do ścieka­nia melassy.

Cetnar buraków, których sok waży 8 § ,  daje
przerobieniu domowem, zwykle 4  funty cukru

krystalicznego i 2 funty cukru płynnego; ilość ta 
jest dla tego mniejszą od tej, którą się uzyskuje 
sposobem fabrycznym, że domowe prassy nie 
wytłoczą tak dokładnie soku z buraków, jak wiel­
kie prassy fabryczne.

Gdyby się chciało w domu cukier rafinować , 
to już potrzebne są do lego osobne formy, takie 
jak w rafineryjach;—  jeśli piece domowe nie dy­
mią , jeśli się tytuuiu nie pali, i mocnego w iz­
bach nie robi kurza, można cukier do najpię­
kniejszej doprowadzić białości; —  ale aby głowy 
aż do wierzchołka wybielały, trzeba na to 4  do 
5 tygodni czasu. Nie porównanie korzystniej jest 
nie otrzymywać zbitego cukru, czyli rafinować 
go, ale tylko wybielić mąkę cukrową przez zie- 
mieuie (lerriren), klarowanie i ualcwanie wodą; 
tym bowiem sposobem (który pan Linberger ka­
żdemu bardzo poleca) mniej cukru krystalicznego 
zamienia się w cukier ptynuy, i przy mniejszym 
zachodzie cukier wybieleje i wyschnie w prze­
ciągu 3 do 4 dni; a talt kapitał w prędszym jest 
obrocie, i wszelkie domowe naczynie czy to dre­
wniane, czy gliniane da sie do tego użyć, byle­
by w niem zrobić od spodu otwór.

Do przerobienia na cukier buraków z jednego 
morga wystarczą sprzęty' i naczynia, będące za­
wsze na pogotowiu w gospodarstwie dobrze zao­
patrzone iń. Ale chcąc wyrabianie cukru na więk­
szą odbywać miarę, to potrzeba już kilka tarek 
łub jednej prostej machiny do rozcierania, któ­
rej wzór widzieć można u Linbergera; do odpa­
rowywania soku i do zagęszczania syropu potrze­
ba wtedy osobnych wygodnych płytkich ltotlów, 
których wzór rówuież, tamże jest do widzenia.

Korzyści każdego przedsiębierstwa wzrastają w 
miarę jak manipulacyja jest prostszą i pewniej­
szą , a zarazem też gdy się przy najmniejszości 
kosztów ma najwięltszość przychodu. Metoda Lin­
bergera spełnia dwa pierwsze warunki;—  co zaś 
do ostatniego warunku, to prawda, że tą metodą 
otrzymuje się mniej cukru jak w fabrykach, ale 
też za to koszta nakładu są prawie nieznaczne. 
Zresztą i w tym względzie spodziewać się jeszcze 
można postępów, a to z zarzuceniem tarki, a z 
przyjęciem macerowania, czyli wyciągania soku 
z buraków przez ich wymoczenie. Także pozo­
staje jeszcze rozwiązać i to ważne zadanie: jak 
przy domowem wyrabianiu cukru użyć w naj­
prostszy sposób rozgrzanego powietrza, do zagę­
szczenia soku.

Na zakończenie przytoczemy jeden tylko przy­
kład udowodniający, iż wyrabianie cukru sposo­
bem domowem Linbergera bardzo popłaca. Na­
uczyciel z komitetu Dekeschsltiego nauczył się od 
Linbergera w zimie zr . 1836, jego sposobu wy-
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rahiauia cukru; udało mu się przy pomocy szwa­
gra i drugiego jeszcze krewnego zebrać uplynio- 
uego lata 6000 cetnarów buraków. Te trzy ro- 

: dżiny przerobiły wspólnie całą tę ilość buraków 
na cukier; miejscom roboty były; piwnica na wi­
no i prasowuia, położone po za wsią. Synowie i 
córki rozdrabniali buraki, dorośli mężczyzn! wy­
ciskali rozdrobiny w zwyczajnej prassie winnej , 
a nauczyciel jako naczelnik fabryki, odwarzał 
sok do stężałości cukru. Wytłoczynami burako- 
wemi dzieliły się tc trzy rodziny, lub też każda 
brała je z kolei dla siebie. A tak towarzystwo 
to, wyrabiało w drewuianych naczyniach co dzień 
jedną głowo cukru , ważącą 100 do 120 funtów, 
którą tamtejsi żydzi chętnie w handel puszczają.

Adres pana J. G. Linbergera jest; na Leopold- 
sladt, Moudgassc Nro. 311, w Peszcie.

Kiedy się maję kocić jagnięta ? 
Uwagi właściciela mającego jagnięta grudniowe i 

marcowe od kilku lat.
(Nadesłane )

Aby z pewnej liczby maciorek największą liczbę
najzdrowszych jagniąt z najmniejszym otrzymać 
nakładem, muszą owce (i) w czasie przypuszczenia 
tryków być jak najmocniejsze, by wszystkie chęć 
parzenia miały; b) stan temperatury w czasie ko­
cenia ma być dogodnym zdrowiu maciorek i ja­
gniąt; c) możność wyżywienia płodu powiększająca 
się z wzrostem tegoż; d) nareszcie wychowanie 
W równych stosunkach najtańsze. -

Pierwszy popęd hodowauia zacnego gatunku 
owiec przyszedł z Hiszpanii, tam owce wędrując 
% południowych okolic w góry północne i uazad 
muszą się kocić w zimie , byn jagnięta niesilne, 
trudy podróży znieść mogły. Żniwa w maj u przy­
padające, przez pozostałe na ścierniach kłosy u- 
sposobiły matki do przyjęcia tryków; łagodne zi­
mowe powietrze bez upałów i owadów, czynią lę 
porę do kocenia dogodną; a wiośniana trawka w 
styczniu zdrowy jagniętom nastręcza pokarm; lani 
więc kocenia zimowe odpowiedzą wyż położonym 
zasadom. Trwożliwa staranność o drogie i z ty- 
siącznemi trudnościami z Hiszpanii sprowadzone 
owce, spowodowała naśladowanie zwyczajów te­
go kraju i zaleciła mimo różności klimatu i prze­
stróg doświadczonych autorów ( Peiri) zimowe 
kocenie w Niemczech, a z lamtąd i u nas. Lecz 
owce w zimie wykocone nie mogą bez znacznego 
kosztu być doprowadzone do tego stanu tuczności, 
by tryków przyjmowały' w czerwcu i wszystkie 
by;y zapłodzone. Mocne wprawdzie w chwili 
kocenia , z powiększająceini się potrzebami jagnię­
cia coraz słabsze, nie są wstanie wykarinić tych­
że , i właściciel musi ten niedostatek kosztowną 
osypfcą i sianeoi zastąpić, osLre zimowe powie­

trze można wprawdzie ciepłcmi stajniami zastą­
pić , lecz czemże wszelkim organicznym istotom 
tyle potrzebne słońce , zdrowie, powietrze i ruch 
nagrodzić? Wykocone w zimie maciory .drtrgfe 
tyło potrzebują karrryy co na wiosnę kocący się, 
a 300 w listopadzie i grudniu urodzonych jagniąt 
spolrzebowało do wiosny 65 ltorcy osypki i 120  
cel. najlepszego siana. Wełna zaś którą dadzą, 
zaledwo nagrodzi tę , którą przez tarcie się ja­
gniąt, maciory na udach i brzuchach utracą. Przy 
zimowem więc koceniu , będzie wiele owiec jało­
wych. Jagnięta zaś przez wyziewy stajeune nie­
naturalne pożywienie, brak ruchu, stosunkowo 
mniejsze, a właściciel, jagniąt gorszych mniej, za 
koszta podwójne otrzyma.

Drudzy czując niedogodność kocenia zimowego 
•zaprowadzają kocenie w sierpniu, gdzie karmie­
nie na stajni.zaprowadzone; tam właściciel utraci 
tylko koszta utrzyinauia jagniąt młodych przez 
zim ę, będzie miał tychże mniej, bo w marcu i 
kwietniu jeszcze mniej będzie kotuych jak w czer­
wcu i podczas mycia i strzyżenia kotnych juz 
owiec, bez szkody się nieobejdzie, lecz jeżeli 
owce na pastwisko się wypędzają, lttóren owczarz 
jest w stanie dopilnować w polu kocących się o- 
wiec, wielcż matek i jagniąt nie ucierpi na no­
gach i zranionych częściach od owadów?,

Natura najlepszy przewodnik oznaczyła mar/.ec 
za porę najdogodniejszą, świadkiem tego są owce 
gromad zawsze z trykami pasące się, które w tym 
miesiącu się płodzą, a przez sierpień i wrzesień 
na ścierniach wypasione, chętnie przyjmują try­
ka. Jagnięta w pierwszych tygodniach, przy mier­
nym. tylko utrzymaniu maciorek mają dostateczne 
pożywienie , a z wzrastającemi potrzebami wycho­
dzą w pole, tam matce wkrótce przybywa posil­
ne miel;o , jagnię znajduje pod nogami zdrowe 
i od natury przeznaczone pożywienie, uczy się 
powoli tegoż używać i nio inęczy nadaremnie 
matki jak w stajni, gdzie, przed natręt noś cią uchy­
lić się nawet nie może. l ’od dobroczyunym wpły­
wem powietrza, słońca i ruchu, lepiej rośnie jak 
w ciepłych, lecz zawsze śmierdzących stajniach, i 
wkrótce dogania starsze o kilka miesięcy jagnięta, 
bez kosztu i sztuki. Tylko gdzie pasza zimowa 
tańsza.jak letnia, lub gdzie tejże wcale dostać 
nie można, albo chęć użycia drogich baranńw 
dwa razy w tym samym roku, może zimowe ko­
cenie nie zalecić, lecz czynić koniocznem. M . S.

Iledakcyja dziękując szanownemu autorowi za 
udzielenie artykułu tego, uprasza i innych go­
spodarzy, których wzrost krajowego gospodarstwa 
obchodzi, ażeby udzielać raczyli podobnie treści­
wych , z własnego doświadczenia wynikłych arty­
kułów, a redakcyja nie omieszka uwag ich, *{u 
pożytkowi gospodarskiej puhliczuości, niezwłocz­
nie w piśmie swojćm umieścić.


